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Wesołsóc Jlttetujal
„Alleluja, Jezus żyje!“ rozbrzmiewa dziś po 

naszych świątyniach. Smutek, boleść, męka i śmierć 
Zbawiciela rodzi życie: Chrystus zwycięża śmierć, 
pieRlo i szatana! Otucha, radość spływa na każdego 
chrześcijanina oczyszczonego w Sakramencie Pokuty, 
wpairzonego w świetlaną Postać zmartwychwstałego 
Jezusa ...

W tej chwili radosnej, promienniejszej niż to 
słońce budzące do życia uśpioną przyrodę, śpieszymy 
do Was, Drodzy Pomocnicy i Przezacni Dobrodzieje 
oraz Sympatycy dzieła księdza Bosko w naszym 
zakładzie, z serdecznemi życzeniami

„W esołego JiftełuiaV ‘

Nie daremne Wasze trudy, bo przyczyniacie 
się, by w tej młodzieży, którą tak szlachetną życzli­
wością darzycie, zmartwychwstał Chrystus przez 
łaskę. Niechże Wam za to Ten Boski Zbawiciel po­
wie dziś i na zawsze „fFofźój ł V a m  F“

XX. Salezjanie i ich wychowankowie.
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Św. Józef.
Jlm siąc  m arzec , pośwjęoiniyą.ez-fti św . O bhrb ieuca Mag, , je s t ztw-ia- 

i-tuncui w ic sn y ; pcpójSnic s\v . Jó z e f  je s t  zw iastune.ni w ieczM ^jw i< p h y , 
•jako C jiickiui T ego , k tó ry  je s t Ż yciem  i Ś w iatłem , k tó r y  sam ."ó sobie 
povv.i®Q/,iał: ..Jam  je>t lh joga , P ra w iła  i Z y^osi'', k tó r y  w zbudzi! ż y c ie  
n n d .p i/.y ro d zu ie  i u czy n ił n a s  dziećm i B £ga. N ie k w ap ił się zb y tn io  
-z w y p ro w ad zen iem  nil w idow n ię  .św iata B oj^h-C złow icka ,. ow szeau 
u c iek a ł z N im  m E g ip tu , w y ch o w y w a ł tło  w  u k ry c iu , a  w n.-szcie 
Ś?mi, k ie d y  P . J a m ę  m iał w y s tą p ić  pub liczn ie , p rzen o s i się do  w iecz­
ności.

D ziw i,y  do  św ię ty ! T % t h  a l J e z u s a  i sam  ży ł w  liajg .tębszbta u k ry -  
c in ^ ^ jh ia w e t p rzez  d łu g ie  w iek i n a s tęp n a , by ł n ie ja k o  /zap o z n an y , d o ­
pók i Kwśui-ot -ś». k a to lic k i, zn a jd u jąó fes ię  w  niebozpieo-zońst-wie, n ie  
w ezw ał ilStóg pom ocy .fg^ titąd  śW. J ó z e f  rośni*?? w ••'<feci i c h w a le  p o  
c a ły m  św ięcie  ch rześc ijań sk im , zo śtą jty  O p iekunem  K ośO ioła i ja k  
n ieg d y ś  Józe-f E g ip sk i UTOtg M  z w ięz ien ia  s ta ł  d o b ro c z y ń c ą  
K gip tu , ta k  i Chi, św ię ty  jS.tómjSźek, w y stęp u je , a  liioo g ran iezó tią  w ła ­
d zą  S z a fa rza  n ió b iesk ięg o , -do ktćjSiągo w iern i u d a ją  si<£ z n ie z a c h w ia n ą  
u fnośc ią , że ic h .s w e m i d a ra m i -obdarzy., iby

Ż yw em  św iadectw em kSiz-częgólnicijezaj op iek i św. J ó z e fa  są  za­
k ła d y  sa le z ja ń sk ie , k tó re  m in io  tru  ucJŚói' f in a n so w y c h  d a ją  p rzy ­
tu łe k  ty s iąco m  b iednej m tó łz id ży . 'P rzy k ład em  n a sz a  B tu sa ę im . L u - 

ibom irskięgjy. Z m ag am y  się od .ibliśkiotiifrzacli la t  z b ied ą  i n ie d o s ta t­
kiem . a  p fó ec ie i m im o w sz y s tk o  rOząió&zęte dzie ło  n ie  ■upada® ow szem  
ro zw ija  się, dajątejj pom ieszczenm  140 m ło d y m  rzem ieśln ikom , k tó r z y  
w y rw an i z ob jęć  nędzy-yrpkTiją d ob re  n ad z ie je  n a  p rz y sz ło ść , b ę d ą , 
ja k  u fam y , uczc iw ym i o b y w a te la m i u k o c h a n e j O jczyzny . 'Sw. J ó z e f  
z w ia s tu je  te j drogficj n a sze j im łpflzieży w iosnę,; pe łn ą  zno ju , a le  te ż  
i ro k u ją c ą  obfity  pion w  je s ie n i ży c ia ...

Syn matka.
P-o c iężk ie j cho rob ie  sp ęd za ł k siS  B o sk o  czas Yckociw ałe& ćeucji 

w ło n ie 1 sw ej u k o c h a n e j ro d z in y  w  B ekk i. M ijał już trz e c i m ie s iąc  
w y.ptKszynkiyę óo raz  nat& rc,zyw sze zaproązretiia ze .ś to o n y  c h ło p c ó w , 'b a , 
n a w e t ich d e leg a c je  p z y  ch o d z iły  do  n śd a B  b y  caem prędzo j w -aca ł 
do  T u r jn u .  N ie lrflfeł ju ż  d łu że j zw lekać  i choć, jesłiozb., n ie zu p e łn ie  

'■»drów| p o s ta n o w ił m im o p róśb  knpw nyeh  i znSjbTnych ik&pieś&yó d o  
ulubic-ńycli ^urwiszpYg*, u a k  ich  n a są w a ł, w T u ry n ie .

• J o d n o t y l k o  tra p iło . N ie zn a la z ł d o ty c h c z a s  n ikogo , k fo łn  m u 
P row adził "M śp.odaij^ f ^ l  i -zarządŁą] domeąn. Z ty m  kłopot-em  u d a ł się. 
( łze igodny  iplutga Boży do k. .PrOłboSaoza, Sędziw ego i b a rd z o  ro z ­
t r o p n e j  k a p ła n a , k tó r y  po w y h iszcaęn iu  sp ra w y  ta ] łą j |d a l  r a d ę :
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„M asz p rzec ież  m a tk ę , zab ie rz  ją  ze .a ' b ędziesz  zadow o lony
i powó&ć je j w zuipeiftlbści‘r “ R a d a  b y ła  w yfjoraia. je d n a k  ks. B osko  
d h ig o  w a h a ł się zad ecy d o w ać , S zyB znbrać  w ą  in.at.ke, czy  n ie . ®  
i ja k ż e  ją  w y ry w a ć  z zac isza  w ie jsk ie g o  i jfebaięcihć p ra c ą  w nnaktrej" 
k ied ; w łaśn ie  n a leża ł je j się zas łu żo n y  w y p o czy n ek  w ciche j ro d z in ­
n e j n.-Sroni, z k tó r ą ^ c l  d z ie e iń s tw a ^ i^ z ż y la ? !

W  asak ża ’- po nam yH e zdecy d o w ał Kię! ks. B osko  prze lat. a  w ió „-ftia- 
tu s i j a k  ją  późn iej w y c h o w a n k o w i^  s ta le  n azy w ali, sw e
z a m ia iy  i plałay. Z d a w a łb y  się m og ło , że nalpewno odm ów i. P o rz u c a ć  
m iejs.ce ródziona^ te  p o la  i la n y  u k o c h a n e , k tó re  m  zn o jn ą  i 'po tem  
sw y m  .prz6z5?8S>reg ł a t '  s ą r a p ia la ,  o d d z ia ła j się-,ód sw ych  najbhżftKy-ch. 
o d  krow njro łi i znajom yełi, ‘a u d a w ić ^ Ł łę  'gia lew n iep ew n y , prąfchwaó 
p a  m łodz ieży , k tó ra  n ie  oceni "jej: p ra c y  i p ośw ięcen ia , to  praeca&ż 
k ro k  z b y t ry z y k o w n y ?  Z w ycięży ła  js f ln a k  m y $ |P  że b ęd z ie  ^-synowi 
sw em u d ro g iem u  Ja n o w i pom ocną w p rą d y  (Ua d o b ra  dusz m ło d ae ta - 
n y c łil Z d ecy d o w a ła  się z am ieszk ać  -z synem  i dzielić  je g o  tru d y ,.. '

I wifję pod ró żn y ch  przyjbylo d i$  T u ry n u  dn ia  3 lis to p a d a  1646 a\... 
, ,M a tu s ia  M a łg o rz a ta "  w stęp o w ała  w! ś la d y  niew iast- ew ajigełioztiycli. 
O na b y ła  p ie rw szą  i n a jg o r liw sz ą  Pom opni-ćą n a sz y c h  Z ak l łów . fthze- 
b y li ' l ł i i | ^ d r ó ^  'p ieszo ,* 'jak o  ap o sto ło w ie : ks. B osko  z b rew ia rzem  
w  rę k u , a  m a tk a  z k o szy czk iem . zaw icrającym -K ^ił v je j m a ją te k :  tro - 

ipłię- b ie lizn y  i k ilk a  dra-biazgów  i tfiak p rzy  pomp-cy B ożej i  M atk i 
N a jśw . ro z m c z ę li w ie lk ie  •dzieło w y ch o w an ia  m łodzieży .

LIST KS J . SIARY, M ISJONARZA Z CHIN
do T ow arzystw a „M łodzieży M isyjnej“ w  K rakow ie.

1 isz®* iks. J..'-łg iaras salezja-iwn: .... W  ^ a e z ć g ó h iio jsz y  spofcóh za­
sy łam  sferdoCzne izaplaóu za o fia rę  n a  « k i i | :  i c h rz e s t m a le g S
c h iń c z y k a , krołO T B  d a łem  im ię S ta n is ła w  w ed ług  W aszeg o  ży czen ia . 
O fia ra  tu  je s t mir/o ty le  m ilszą, że podlićdai oćl zuchów  k-rakow ślaćh 
z  B u m y  k s . Al. ŁmboTnii >ld«g'0; w k tó tó j, sp ęd z iłem  swSiflr CwiSiu m r d / .“  
m ity ro czek  .. M jtŚłpżó -ndoCliz-f^Bpolska.1 z t a k  g'Orą.oym stfipaitem b ierze 
s ic  do  p racy , d o d a je  o tu ch y  n iis jo n a rzS w i w da lek io h  k ra ja o n  p o g ań ­
sk ic h .., X a  m is jach  ni-etylko k sięża , a le  w szy scy  d o b rzy  (kato licy  są 
k o n iecz n ie  po trzebn i... -Skoro ty lk o  .bę<?ęKnial ja k ie g o  k andy  dat-ar' d<> 
w y k u je  nia- i o ch rzczen ia  zaraz  W am  o te-m doiiios%. ilu m c ic  bowiffin 
w iedz ieć , ży  -Chłopca n ie  ła tw o  w y.kiipić.rJVfałe dziew e-zątka w ielu  spraa- 
d a je . a  m ato lfha  n ie  ku p có w , p rzsfo  imfetżro- dz iew czę nabyć; i zS tań sze  
p ien iąd ze , Ip tycb ica& s wy.ku]iilem  dw ie  -małe d z io w ezy n la  zaBpiojjga- 
Ćbe p rz y s ła n e  m i p rzez  k s . M edlm la) .z . P o zn ań sk ieg o ... G ttozuw am y tu  
ta k ż e  w ie lk i b ra k  paranieńt-ów  kośc ian y ch .-.. P o zd raw iam  W ae w sz y s t­
k ich  i dolą.OzaiłP k ilk a  ob razków  M atk i.'B o sk ie j C h ińsk ie j,

O ddany  W  un k s. J a n  S ia ra " .



Pomocnicy Saleziańscy.
(Siłowa k«. Bosko).

„Crlównejn zadaniem  Pom ocników  S alez jańsk ich  je st u d o sk o n a­
len ie  w łasne zapom ocą^arkitoioj możliwie sposobu życia,, jaki p row adzą 
s:złoń!k'owię-' Zgrom adzenia toilezjańddogo', z tą  jedynie .różnicą, ii* 
IHftsoęhiiąĘw świńcie. Z pT&róĆI w iernych w ielu chętnie ,p^:u<alrtby  
św iat, by prow adzić żyćfe zakonaie, ale tegcffz różny ol? ważiiiych po­
wodów w zy iire  nie mogą. Ci, zostając1, IM fiiocttikatn!iK Salo jam  k ‘ mi 
duchow o należą do Zgrom adzenia, choć. p-ozosta® n a d a l iw ło n ie  
w łasnych swych rodzin. Ojciec Kw. Pius IX kładzie .Związek .Pom ocni­
ków Salezjańskich  na równi z Trzecim  Zakonem  daw niejszych Zgro­
madzeń, z-tgu jodnuk różnicą, żc kimly tam ten ma iui •celu dM enic d o  
w łasnego udosfconfiSąhia przez ćwicgonie w p rak ty k ach  pofowanych 
to  zadaniem  P o m o w ik ó w /S a lez jań sk ich  jest życie ozy inne zapoaiocą 
uczynków  m iłosicr Izia wz^iodain liliźnich, a szczególnie wzghyii .11 
m łodzieży ubogiej i opuszczonej11.
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Z życia młodzieży w Zakładzie.
K oło am atorsk ie .

R ok 1928 zaczął sio od .lasek k. Mówią, żfi tak ich  w B ursie je.-zez® 
nie byto, a najlepiej ■■'ocenią, je c i, ktÓ Tzyonc opuścili ich an i raz u . 
Z powodu ■braku m iejsca n a  naszc jflsali odftgraliśm j je dw a razy 
w tea trze  Domu Żołnierza Pobkiegę) i n a  zakończenie 2 lu tego  v tea- 
t$?e B agatela . S ala , g-aleija i w ypełniły  się widzami, t« k $ ż e  nie­
k tó rzy  z m niej dCiŚwiadotóiiyc-h ak torów  dostali „trgm y“ na w idok  
kilkuset! lortnótek, k tó re  baczńsie ś le d z ilw k aó d y  ruch. Jcdh&k zapał 
i uniesienie ogółu nie pozwoliły na płoche obaw y. Kilkanałk-ie razy  
przeryw ano akcję guomkieini mSkla&kaoii. W śród 'en tuz jazm u w idzów  
'zaliończsiio E h lu b n ie  ó^tatni-e Ja se łk a  g rane po raz dw unasty .

Po Jase łk ach  odgryw ali -'Basi am atorzy  fteWą sztukę: .,I>waj >h-r- 
żanci1.1, d ian rak  historyczny z Osadów K aro la .Filipa-, k ró la  Frantoji. Nie­
tan ie wrażenie sprawia-ło- 'um undurow anie w ojska i ub iór cyw ilny w  ko- 
'stjum aolJyżĄ^asów- po rówolu-cji łu tow ej;yN astró jtiioniant.yczny wzbu- 
dzało 'też miejsce akc ji na tle średniow iecznego zam ku więziemmgo. 
D ekoracje ,ponryjślane*i w ykonane zc.st.aly bardzo udatmie przez kił-ku 
w ychow anków  B ursy . Harmonijnie', .przeplatały m gpjóeny pełne n a ­
pięcia tragteznogo L zaciekaw ienia} obok chwil pełnych ser-deczliego 
huriióru.

..Dwóch sierżantów " odegrano k ilka ritzy. W teiw ^specjalniSfclla 
scm inarjów  •duiflhiOw.nyołi: krakow  SKiego, śląskiego, częstochow skiego  

• óraz dla w ojska; w dniu 4 m ftroa dano  p j^ d s ta w io riie  d l§ | m łotłdeżjr  
szkolnej w Ząłdazie OO. Pijarów' na K akow ioach.
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D ruga sztuezika teatralna grana* $$razy  w  W ielkim  P o n c ie ,d o  k tó ­
rego s ię  ti'i>dem>3i|. SSvą, >pciKutną nadaw ała —  to »P alka Madeja.'-, 
Osnuta na ląm anej^ajuo ®,M adeju zbójniku. Z łożyły  sito tu harutonijniM  
różi?e.rakjio pierw iastk i fantastyczn e, występują, -duchy dobre i złe, kictż-ie 
w ielce  ym patyeani i g r a l l i  zbójcy, p ijacy; miojso&Ą akoji —  chata  
Macieja, h erszta  rozbójników , to znow u las c ien isty  albo też straszna  
pio'oz'ai;a. p iekielna. Szkoda ty lk o , <2fe'’ niało *g«|oi oglądnęło tę nastro­
jo w ą  sztuko...

D rużyna harcerska.
W ielu*a n aszych  chłfcąjców tw orzy  trzynastą  w K rakow ie drużynę 

harneifeiką, złożoną przew ażnie z term inatorów . Ma ona w Schronisku  
dw ie niedużo Się ■ozłonkow iefejgsto .groińadzą. D rużynow y
naznacza regularm e w ió r k i, przdprijwa-dza lek tu rę  ̂ odpowiednich k sią ­
żek, ..pogada,nki i d ysk u sje  nad rozw ojem  i dzialalnijsbią, żyęia  i luclia  
.Pii.l.skiijg'0 H arcerza, obm yśla 5 e  radą różno p lany na przyszłość. 
T utaj pole dljfrf-fantasji i pcmiyslowo&Gi, tutaj SzasjMia rozryw kę um y­
słow ą  i iilzyczną? w w ieczorach ziipcw ych . tu przygotow ania, do życia  
harcerskiego, którflm gjs ? ię la tem  w caK-j pel-ni i żyw otn ości okazać. 
W izbie harcerskiej ,j« s t in tM ig a to rn ia , w któroj sobie harcerz sam  
opramia książk i. Har.ueuzo utrzym ują ta k ż i^ k ie p ik , w  którym  koleg>tSn 
ite-łS!cJironiska d ostarcza ją  potrzebnych przyM rów  szk o lra ch . W edług  
wła-snego m odelu obudow ali Sowie''lódkj?'.’ B ędzie ona la tem  jedną, z ich  
tjozfywek i okazją do w yćw iczen ia  sił miuSkiułarnły.di, dó w zbogacenia  
sw ej v ■< brażni i .zgłębi e ś /a  m iłości, do ziem i ojczystej. Zamierzone są 
bow iem  u;6żne w ycieczk i .po W iślc. .ledtją ma ciągftąć d o  W arszaw y...

T ow arzystw o „M łodzieży M isyjnej".
T u tejsze T ow arzystw o  .,M łodzieży M isyjnej-1 m ające p ierw szy  

-?f P o lsce  sztandar m isyjny, pracuje gorliw ie* na Rwem polu. P raca  po- 
h»g% •głównie na urabianiu sw ógo charakteru i n iesien iu  S m o o y  b ie­
dnym  poganećm. R czsprzcclaje się i rozsyiaęSnt6® ki m isyjne i zbiera 
s ię :•z&bsi&ózędaóny jf£gS?*by ,gp pS |]ać  na w ykupifo i chrzest m ałego  
pogaw ina, urządza ś i ę  ifeifaVenftjS(Ód;c,Zryty, pogadanki 'tr eS ^ o  m isjach, 
zak łada ^ie liild joteezkę i czy ta  ijóż-ne cz-asęipfcma m isyjne Jpfra-z u trzy­
muje się kore-pondencje z in-nemi Ttowarzyitiwami M isjjnem i w  Po-Ms!b. 
Obecnie przygotow ują s ię  w szy scy  na god n e przyjęcie ks. m isjonarza  
T eodora W ieczorka zjUrhin. Ma przyibyć z początkiem  maja.

W ieczorek  ku czci ś. p. kardynała C agliero.
D w uletn ią  rocznicę śm ierci ś. p. ks. kąrd. Caglier*^ m isjonarza  

P atag-ó n j i^ P o łd .; A inęryka) uczciła  m łodzież wióezorkieąn m isyjnym , 
na który s ię  z ło ży ły  t^ fem a^cje, ś p ie w y j j y i^ t ę p  orkiestry , ‘-W Szyt 
o -działałncrśgi i życiu  w ie lk ie g o - kardynała . Spśjojali*e za in teresow anie  
w zbudził odczyt: ...Kardynał Oagłifero,-a jego  n>isje“ , ilu strow any bar- 
wne-mi przeźroczam i św iętinom i. P relegent kl. Pioohowic-z z sal. sfrft-
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d e ń la tu  filez ljfic& n ąg o  sj>vyiii o d c z y te m  i p rz e ź ro c z a m i rz u c ił  p o g lą d  n ie -  
t y lk o  n a  d z ia ła ln o ś ć  m is y jn ą  w ie lk ie g o  M isjoafiirza , ah ćfw b n izo w o  p r z e d ­
s ta w i ł  t a m te j s z y c h  łu d z i ,  k r a j .  f a u n ę  :i fłodę.

R ek o lek cje .
Ż y cie  d u c h o w e  w  B u rs ie ,  j a k k o lw ie k  z a w sz e  m a c o c h o w a n e  m ilą! 

i w e s o łą  fljabożm hścią, n le g tó  w W ie lk im  IPoScie o g ro m n e j z m ia n ie  n a  
lep szo . R e w iz ją  ch ity o h ,czaso w eg o  p o s tę p o w a n ia ,  -a' ró w n o c za & iie  dró& fi- 
w -k a z e in  n a  ip rz j s z ło śo j b y ł y  trzyd ifocnye ro te lę k -e je  u rz ąd z en ie  w  p o ­
ło  wicCT m a r c a .  'P ra w ie  w-.Ąysc.y w y c h o w a n k o w ię  z o s ta l i  n a  te n  c z a s  
z w o ln ie n i ó d  p r a c y ,  stóóby się  w  s p o k o ju  m o g li  oifklaó s p r a w ić ' n a j ­
w a ż n ie js z e j ,  t .  j. d u s z y  s w o je j .  Z a k ła d  jprzybr& ł s z a tę  o # w ię tn ą , .  
W s-zystRcf' tc h n ę ło  s p o k o je m  i s k u p ie n ie m , a  c a ły  n a s t r ó j  z d a w a ł tóję 
m ó w ić  o je d n y m  je d y n y m  -celu  „w&ćód tro sk B ę o d z ie n n y f ih  —  o w ie c z ­
n o śc i. O z te ry  n a u k i  g h .szc tn e  d z ie n n ie  - t r a f ia ły  g l^ p o k o  w  se rc e  w y c h o ­
w a n k ó w , k t ó r z y  p o ró w n u ją c  f /w e  ż y c ie , sw e  p o s tę p o w a n ie ,-  s p e łn ia n ie  
sw y c h  o b o w ią z k ó w  ze w z o ra m i ś w ię ty c h  m ło d z ie n ia s z k ó w  i ró w ie ś n i­
k ó w . b r a l i  s iln e  i jp js ta n o w ie n ią , b y  w  sw c in  .o to c z e n iu  w  p ra c o w n i  s t a ć  
s ię  w z o re m  d la  in n y c h :  b y  p rz y  w a-rsz itaaie  s u m ie n n e j ,  u c z c iw e j p ra c y .  
w yrÓ 3'ć,-na lu d z i  r z e te ln y c h  i p o ż y to c a n y -d i d la  sp o łe c z n o śc i.  G e n e ra ln ą  
sp o w ie d z ią  i K o m u n ją .- ś u .  zak o ńozydy  się  t e 1 p ię k n e  d n i, k t ó r e  po-przą^ 
d z ily  •btirpBpro_lni*ó w ie lk ą  u r o c z y s to ś ć : ;*

Im ieniny Ks. D yrek to ia .
19 m a r c a  o b c h o d z ił  n a sz  u k o c h a n y  O jc ie c , k s . D y r e k to r ,  sw e  im ie ­

n in y . J u ż  C z y n io n o ' od dlirżSzftgo c z a s u  p r z y jm o w a n ia ,  a ż e b y  m óc 
g o d n i#  o k a z a ć  w d z ię c z n o ś ć  za  ty le  p r ic j .  | M i |  p o n o s i  u s ta w ic z n ie  k s. 
P y lŚ k to r  fókoi-o n # z M [  w y ch o w a n ia -. i w y k s z ta łc a n ia .  O czy śc iw szy  
w ra k c f lek c jąo li s e rc a ,  m o g liśm y  w d z ie ń  im ie n in  z c a la  s z c z e ro śc ią  
p rz y s tę p u ?  i p o w ie d z ie ć :  -p te ' w j r z u c i l i ś m y  w s z y s tk o  CO m o g ło  n a m  
zaw ad zało  w  p o s t 'ę p ie ,J ńa& zym , co nu>glo u n ic e s tw ia ć  tw e  s z la c h e tn e  
u s i ło w a n ia .  U k o c h a n y  Księży? D y r e k to r c e :  o to  w y rz u c i l iś m y  w s z y s tk ie  
p rz e sz k o d y  i g o to w i  ozd k am y  n a  tw ó j  zew !' 'G h c e m y  iść  d o k ą d  tw a  
d ^ w ia d ć K o m  d ło ń  p o w a d z i ć  n a s .  BądziW  b o  je s te ś m y  pffzekonalni. że  
T y  d la  n a s  ż y jt  <z ii& c T w o je m  s z c z ę ś c ie m  je s t  saefetjście n a sz e !

W  ty m  d n iu  k s . D y r e k t o r  o d p r a w i ł  .pod-óząs k tó s e j  •chór w y - 
c l i ł i j a n k ó w  o d śp ie w a ł jS jte ro g fę S o w ą  M szę ł a c iń s k ą .  P o  -śn ia d a n iu  k t ó l ;  
j irz y  s tę p o w a ł,  'b y ^ lo ż } * ’- s' ó fan  i z a  n t o w i r̂o^ w  p i w  w a t  11 e ż y o z e n ia  i n s ły -  
sże fiJży o z liw ^> S 'ló av k o , b o  ż y c z e n ia  o a le j '"B u r .sy  w y r a ź ,® e  ż o -S tah  ^ d o ­
p ie ro  n a  w ie c z o rk u ,,’G  'glódzi-nio- 5 .30  w y p e łn i ła  ś ię - ts a la  t e a t r a l n a  •zapro­
s z o n y m i ' g ^ ę i ł l i .  P ie r w s z e  m ie js c e  z a ją ł  $ z < 5* £ g m iy  s o l e n iz a n t .  P o  
hy m n ie j p o w i ta ln y m ’;* w rę c z e n iu  la u r k i ,  d e k la m a c ja c h ,  p rz e m ó w ie ń  i;ve1i 
i ś p ie w a c h , -o d e g ra n o  p rz e ś lic z n y  d r a iu a t  w  5 a k ta c h ,  ]pl t. . .P a lk a  M a­
d e ja " .  'N a p a k -o f io z e n ic  p rz e m ó w ił  k s . D y r e k to r ,  d z ię k u ją c  sen locżn ii.- 
P ó m o p jiik o m -^ i D o b ro d z ie jo m  e ą *  w y d a t n ą  p o m o c  w  w y e lw -w an iu  m lo - ' 
•d ijp ą y  i w y ra iż fljącG h ftilz ie j&‘-1 ż e  .w n a jb l iż s z e j  p rz y ś z łś c i  p rz y  t a k i c h  
w y r k a c h  i h a r m o n i jn e j  z g o d z ie , p r a y  ta k ie j  je d n o ś c i  m y ś l i  i uc-zuć,



stan ic  przed nami i dzieło w ielkie i pożyteczne, kt'6rfc dźwicaafeftdrzie 
c a j^ ^ z e re g i ukochanej iiitecM eży n f  św ietlane wyżyity! >»

My w yrazffism y sw ą wdzięt.zn(?£|l Przewielebnem u K*. D yrek to ­
rowi, ja k  iniueliśm ®  ale ezupuny |K e Jtię to k , ja f i f f iy o  jest gJodziisn 
i jaklĄfa to  z as ługując Od pl akji^ s%,za^jSf<o tru d y -i sta ran ie , za trosk i 
i nobe dla nas nie p rz e s p a n i n igdy nie będziem y w B anie! A w ic in j  
dobrze z drugiej strony , żednicz% ;b*xl nas nićbż.ąda, ty lko  'se,rjia ęjdiot- 
uiigp! i dobrej woli.

<3$ to  dać Ci możemy! O fiaru jem y Ci tóaj& zego chpesz! Qjo-żV 
F>refei! GotOwi czekam y na Tw e rozkazy!

Żyj nam  i prow adź nas!!!

I

Pomoc idzie!
( y afcrzność':iiżuvy® nSc> ;revszą'biedąk^iiitodzieżą i z dniem każdym  

powiększ,a grono tsg łi, bo spieszą jej z pom ocą. N aląży^się  na tam 
m.ifcjgou wyrazijaserdwiizmą w dzięczność Prze^ac-wyrn •Fan.iomĆSjiiKonii- 
te tn  W*oje\\ ć.d»kiegS.Qpięśki nad' Z akładam i •sieroóemi, o r a * z  K om itetu  
»w. T eresy, o  tkljorych p o śib ftem iu  nie jednokro tn ie m ieliśm y jfeipcsofc1/ 
n o je  się jizekona-ćż że ta k  ochoczo, życzliwie i w y trw ałe .działają 
dla dobra naszej irri-ockieży. O statn io  za ich sta jan iem  urządzona 
zbf&fka u liezna w ilhiu m arca  przyniosła  -'986.80 zł. ić‘zyst«go do­
chodu oo użyliśm y -na .©zęśńiowe pokrycie  d ługu  za 'Chleb.:,, Sfeose- 
ŁijJniejszć' podziękow anie Ayyfaża-any P. D oktorow ej K ow alew skiej, 
k tó ra  tak- kwietnie przeprow adziła Ł lf ió rk ę  stolikową", *-qj az P. PoS 
praw skiej, .która niPStrudzeiiieUy każdą  uiedzSęłę i święto -|Zibidrji g'ra>3zl 
do  (grosza- w  - f tz a ^ y lu  unaAtów.ek w kośfehdc^Ó i-K arm clitów  na P ia­
sku. a, "oo w ażniejsza, zaprasza arfy^tów  i a r ty s tk i K rakow a dó,- 
w spółudziału w niesieniu pom ocy anK&ilweży Schroniska. W  miesiąę'acii 
lutym  i marun zbić] ka w ko&oiełe przyniosła. 505 83 zł. W śród lioanych 
naszych D obrodziejów  w b ^ H Ł i i l r j s c e  zajm ujft J .  "i O:; Leon ja  Księż­
niczka Lubom irska, k tó ra  od blisko dw óoh la t zdobywa? znacznych 
1 WfioOników z^pośikkk sfer ziem iański oh i gospodarczych  d la uSatszego 
Zakładu. W  ostatnim i dniadi^dweęozyła prefektow i Zakładu 381.40 zł. 
na św ięta, k ilkanaście cenhyoh fan tów  n a  fc§t.yn w i o s n y ,  oraz za­
pow iedziała dalszą .szlachetną kw estę  ta k  spożywczą, ja k  i pieniężną 
w śród!sw oieh* 'żnajofiiyoh. N iech Je j Bolg' nagT&flzi tru d y  ponięSi-oiie 
d la  ty c h  nialmcakich! v\rr ę ^ ą S S  w yrażam y ja k  najszczerszą podziękę 
Z .ią z k c w i Miefzftzandk krakow sk ich  za k ilkanaście ubrań  dla 
chłopców, k tó rych  napraw dę potrzebow ali.

IV dalszym  ■ciągu w dw óch pS ^in im ęń iłes ią .ea id i ofiary .pjjlnijjźiu^ 
złożyli: BukifA gipajłto 25 zl, p ] Z w o łi® k f^ ®  zł, 'p. M ichałow i©  6 zl, 
pK Jik c ro w a 5 | ,  p. Jurkie.wic^oryie Nłgzt, p.. G ródecka 10 zł, p. I\. 
Szym ończyk 15$50 z l jj j  M. J .  20 zł, p. A. Śiiiietailowa o zł, p. M. Przy-



bylow tóz 3 zł, 2 . lir. D em bińska  2(5 zł. p. M igćlaiek 10 zl. ]>. ń\ 1 
Seifert-ow a liC? zł. p. X ejkcrw ska Ib  Miiini.ężfcłwska 4 zl, p. W itk o w ­
sk a  6 ’zk p. Na>cz. Nies»ołoiv®&i GOyji, p. J iu ę-ty n aE ik o ro w a 5 zl, p. in tó -  
niew iczcrwa l.b zł, p. M. Ilu p a łtrw n a  Bćizl, p. >1 W o jc iech o w sk a  3 zl- 
p. Ti. A d o ln tan o w a 31) zł, j . -Listw a-roowa 7 7,1. p. S ta n is ła w  tS ohow anek  
5 zl, kę. n e p o ą j t  -łan M asny 20 zl, ń  Bąku.nvpAi,-t; zl, p. Śm ieohow sey
,25 zł, p. ,1. K .50& 7,!', p. fcj. Sażjd. i). iS zw an tow soy  1(10 zł, p  W \ p lerow ie
15 zl. p. P ro fe ś tró w a  Cfpdlewwka 10 :zl., p T o m czak  3 zł, Z opotnw u
15 zł, p. S inyezyń-1 a 4 zl, p. Kminowiił»Bj,va Sjj zł, p. K ow alów na. M
3 zł. ]). K . L j^w Czyii'k«i 2 zł, ks. W ą tó r 3 zl, p. N . S k o w ro m fia
5 zł. ]). W. Dśrd< lcwiC-z 3 zł. p. Z. Jv u tr/,ab a  .,•£> zl, p. M jStóG  fjSB l
i 5G zł na m isję, ]i. D un ij. w a ra  zl. z s i l i .  K u r je r a  ■CoCtziennegrC 128 zl. 
p. inżf F in k o w a  10 zl, i . IjfyktOirowa K o w a le w sk a  2;0} zl. p. Jo-zanis
4 zŁ i . tid-zielow a 10 *z], dw ór M lodziejow ice 1.(5.' zł p. Z ich au 3 6 .2 b  zl, 
z puszk i b ro w aru  k i ak o w sk ieg o  14.-84-zl, N. Ni 11 zl. 3 . Ja b ło ń sk i
5 zl, p  Frunie zak  11 zb p. A braham ow iti^dw a 1.0.'jzł, p . iB sikow a 5 źS, 
p7-:J(4,ener. S z ła jll.w a  10 zł.

O fia ry  -w n a tu rze : p. br. G otz, -p C zap lińsk i, p. R y b arsk i. p. C za jk o w ­
ski, p, ,St lipn ick i, i>f. A . L . K ałrorf, p jra jl Mil z, p. Z adęc iu , p. S to lfow a.
I t i-O t^ ia lik o w ^ j pgD z. P ią tk o w sk i, p. Ciolia-lowska^.p. Ifflr. Szpa.kow sW , 
p. łyram au/.ew a, p. O siński p. Bąk-owijcy, p. D ąb ro w sk a . ] . (Piłm-rcine- 
101#  b. Dr K . łS obo l, p. P lB C u ry lłó w ik  i w ielu  innych .

W szy s tk im  ja k  ina.j^drdeeznicjsae.' „B óg  ^ a p ia r“ .

Najpiękniejsza książeczka do nabożeństwa dla eleganckiej inteligencji p. t . :

K S I Ą Ż E C Z K A  M I N I A T U R O W A
wielkość 5,7 cm ., opr. w  wyborową miękką skórkę złote brzegi. Cena 8 zł., 

opr. w  płótno ang. złote brzegi 3 zł.
W ydawnictwo Księgarni Katolickiej Dra W ładysława Witkowskiego 

w  Krakow ie, ulica Florjańska 1.

Zapowiadam y na 6 niaia

W ielki Festyn Majowy.
Czysty dochód na wychowanków Bursy. 

Wszystkich naszych Przezacnych Dobrodziejów i Przy­
jaciół do współudziału zapraszamy serdecznie.

DRUKARNIA .GŁOSU NARODU. W KRAKOW IE.


